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i Administracyi 


Z powodu zbliżającego się końca kwartału | 
przypominamy o odnowieniu przedpłaty, 

Nowo przystępujący prenumeratorowie o- 
trzymają bezpłatnie numery, zawierające po» 
czątłek najnowszej powieści Emila Zoli p. t. 


„GERMINAL ’”. 


KORESPONDENCY E. 


—YJE 
Manchester w grudniu. 
"W listopadzie wszelkie towarzystwa roz- 


poczynają posiedzenia. Towarzystwa uczo- 
ne zawsze kwitły w Anglii, lecz w osta- 


a | tnich latach rozwinęły działalność w daleko 


BULETYN TYGODNIOWY 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZEICH. 


—0— 

W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym, 
od.d. 30 listopada do 6 grudnia włącznie, wy- 
wieziono głównych wyrobów łódzkich: 

1) przędzy bawełnianej w ko- 

| munikacyi krajowej . 1,010 pud. 
2) tkanin wełn., bawełn. i in. 

w komunik, krajowej. . 5,696 ,, 

3) takichże tkanin do Cesar. . . 18,340 , 
- W poprzednim tygodniu od dnia 23 do 29 
„listopada wywóz wynosił: 

. 1) przędzy baw. w kom.kraj. 1,404 pud. 
2) tkanin róż. rodz. „p „160 ;, 
8). p on „do Cesar. 14,154 , 

Sredni wywóz tygodniowy w r. b. od 13 
„stycznia do 6 grudnia: | | 
- 1) przędzy baw. . . . . . _ 986 pud. 
z E E rodz. „... «... 27,658 y 

-redni wywóz tygodniowy w latach po- | 

ENY w przecięciu z całego roku (w pu- 
ach): - 


SE przędza baw. tkaniny 
w roku 1881 2,704 18,530 
„ 1882 2,461 21,150 
„ 1888 2,918 23,986 


GERMINAL 


przez 


EMILA ZOLĘ. 


Przełożył 
Stanisław ITempowsiei. 


—L— 
CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 276). 


Rzeczywiście stary zwykłe nie był tak |chujcie tylko, 
rozmowny, zapewne podobała mu się twarz |stopnie górnictwa, 
lub przyszła na niego jedna | przeklęte 
jakie zdarzają się starcom i|za kopalnią, f r 
sprawiają, że rozmawiają głośno sami z|niej życie zostawię. Pięć 


nieznajomego 
z tych chwil, 


sobą: 

— Ja — wyrzekł, —jestem z  Montsou, | 
nazywają mnie „Dobrą śmiercią.” 

— Wszak to przezwisko, — spytał Stefan 
zdziwiony. x i | 

Starzec uśmięchnął się z zadowoleniem i 

pokazał na sztolnię. | RAE: 
"m Pak, tak... Wydobyto mnie ztamtąd | 
‘trzy razy uszkodzonego, Taz z opalonym 
włosem, raz z ziemią do pasa, trzeci raz 
pełnego wody jak: żabę... Więc kiedy zo- 
baczono, że nie chcę zdychać, nazwano 
mnie żartem „Dobrą śmiercią.” 

Rozweselał się, a Śmiech jego podobnym 
był do zgrzytu nienasmarowanej osl i skoń- 
czył się strasznym napadem kaszlu. | | 

Ognisko oświetlało teraz całą pełnią, je- 
go wielką głowę, o rzadkich, białych: wło- 
sach i twarzy płaskiej, sino bladej, pokry- 
tej niebieskawemi plamami. Był to czło- | 
wiek małego wzrostu, miał ogromną szyję; | 
mocno wysunięte łydki i pięty, długie ra- 
miona i kwadratowe ręce, które mu do 


(z żelaznego kosza 


szerszych rozmiarach, w szczególności zaś 
towarzystwa naukowo-przemysłowe. Nawo- 
ływania ludzi światłych, dbających o rog- 
wój przemysłu krajowego, nawoływania o 
więcej specyalne wykształcenie dla fabry- 
kantów i pracujących, sprawiło, że wiełu 
garnie się do obznajmienia z postępami w 
dziedzinie ich fachu i korzysta z każdej 
sposobności, aby wiedzę wzbogacić. Liczba 
członków wszystkich specyalnych 'nauko- 
wych towarzystw. wzrasta z każdym rokiem, 
wskutek czego bywają rozbierane sprawy 
więcej żywotne i zajmujące ogół fabrykan- 
tów. 

Towarzystwo przemysłowo - chemiczne 
(Society of chemical industry), istniejące 
dopiero 3-ci rok, cieszy się. szczególniej- 
szem powodzeniem. Oprócz centralnego 
stowarzyszenia w londynie, powstało 6 
sekcyj w miastach prowincyonalnych, w któ- 
rych przemysły chemiczne posiadają swoje 
siedliska, Każda z tych sekcyj odbywa w 
ciągu miesięcy. zimowych 8 posiedzeń, na 
których bywają rozbierane specyalne kwe- 
stye i gdy w pierwszym roku otwarcia to- 
warzystwa liczba uczęszczających na po- 
siedzenia rzadko przewyższała 20-tu, teraz 


obrany dobrze znany i u nas (chociażby 
z podręcznika chemii, używanego w szkole 
rzemieślniczej) Dr. Sir Henry Roscoe. Ty- 
tuł harona otrzymał Dr. R. przed: miesią- 
cem zaledwie za położone zasługi na polu 
edukacyi technicznej. Jako delegowany 
z łona parlamentu został wyznaczony do 
zbadania niedostatków systematu edukacyj- 
nego angielskiego w porównaniu z systema- 
tami państw stałego lądu Europy. Dr. R. 
z kilku innymi specyalistami zbadał nau- 
kowe urządzenia Niemiec, Austryi, Belgii, 


Ogłoszenia. przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nia 
będą zwracane. | 


utracone stanowisko, tak też i w innych 
gałęziach wyrobić sobie zdoła na nowo na- 
czelne miejsce. I u nas wartoby się po- 
starać o utworzenie towarzystw przemysło- 
wo naukowych. Teraz, póki cła ochronne 
wspomagają nasz przemysł, rozwija się on 
bardzo szybko. Lecz protekcya ta ustanie 
kiedyś, musimy się na to przygotować, 
trzeba więc zawczasu, póki pomyślne są 
dane i póki sprzyja opieką rządowa, roz- 
wijać przemysł 1 postawić go na z, 
stopie, żeby i na wolnych rynkach móg 


Francyi, Szwajcaryi i t. d. a owocem tych | wytrzymać konkurencyę. 


badań jest dzieło o edukacyi fachowej, ol 


którem wspominałem w jednej z moich 
korespondencyj. Dziełem tem, jak również 
ciągłem zwracaniem uwagi rodaków na 
brak ukształcenia w porównaniu z innemi 
narodami sprawił, że każdy fabrykant wi- 
dzi potrzebę wyższej wiedzy i jeżeli sam 
nie jest wstanie przyswoić jej Sobie, to 
przynajmniej daje ją synom, swym przy- 
szłym następcom. Ogólne to pragnienie 
nauki objawia się nietylko przez powsta- 
wanie i rozwój stowarzyszeń naukowych, 
lecz i przez otwieranie szkól fachowych na 
podobieństwo politechnik niemieckich. Tak 
np. w Leicester, gdzie mają siedliska fa- 
bryki dywanów, wstążek i ciężkieli mà- 
teryałów wełnianych, została otworzoną w 
6 miesiącu nowa technika z funduszów ta- 
niecznych fabrykantów. Szkoły fachowe 


w Leeds, Bradfordzie powiększyły działal- 
ność, dodawszy katedry sztuki farbowania 
i wykończania, Manchester otworzył uni- 
wersytet i t. d. Praktyczny anglik spo- 
strzegłszy w czem pozostał w tyle za 84- 


liczba często dochodzi do 300 i więcej. — |siadami, dopóty nie przestanie pracować, À 
Manchester posiada także własną sekcyę,|póki nie dogoni swych rywalów. I tak jak |bezzasadne wzdychanie do dobrych, starych 


EOB E ACZ WRZ CANA NEI ALIANCI, 
"7 T kolan spadały. Zresztą tak jak koń jego, 


który stał nieruchomy, nie czując zdaje się 
wiatru, starzec jakby skamieniały, na po- 
zór nie odczuwał zimna, ani wichury swi- 
szczącej mu koło uszu. 

Kiedy wykaszlał się. gardłem poder- 
wanem głębokiem rzężeniem, splunął i zie- 
mia zaczerniała w tem miejscu. 

Stefan patrzył na niego i na ziemię 
przez niego splamioną. 

— Od dawna już pracujecie w kopalni— 
zapytał? 

„Dobra śmierć” roztworzył szeroko ra- 
miona. |. 

— Czy oddawna? ach! a jakże! Miałem 
niespełna lat ośm, kiedym tu wszedł po raz 
pierwszy, — tu do kopalni łe Voreux, a te- 
raz mam już lat pięćdziesiąt ośm. Pora- 
Przebiegłem tu przez różne 
Potem przez te moje 
nogi musieli mi dać robotę po 
bo doktór powiedział, że w 
lat temu, kazali 
mi być poganiaczem.. Hę? Piękna to 
służba, pięćdziesiąt lat, z których czter- 
dzieści pięć spędzonych w głębi kopalni! 

Podczas kiedy to mówił, węgle wypadłe 
na twarz jego bladą 
rzucały krwawe blaski. 

— Teraz radzą mi, abym odpoczął, cią- 
gnął dalej. Ale ja tego nie chcę, za głu- 
‘piego mnie mają. Pociągnę jeszcze ze dwa 
lata do sześćdziesiątki i dostanę sto ośm- 
dziesiąt franków pensyi, Gdybym się z ni- 
mi dziś pożegnał zaraz daliby mi tylko 
sto pięćdziesiąt frl.. Zresztą nieźle się je- 
szcze trzymam, żeby nie te nogi.. A. tak 
mi zaszkodziła woda, którą nas w sztolni 
oblewano! weszła mi pod skórę. Są takie 
dnie, w których bez krzyku ruszyć łapą nie 
mogę. 

Tu nastąpił nowy wybuch kaszlu. 


— Nie, nie — wyrzekł, zakatarzyłem. się 
w przeszłym miesiącu. Nigdy dotąd nie 
miałem kaszlu, teraz nie mogę się ge po- 
zbyć.. A pluję przytem, pluję, aż strach 
bierze... 

Zahbarczało mu 
wu czarną śliną. 

— Czy to krew? — zapytał Stefan ośmie- 
lony rozmową, 

„Dobra śmierć” zwolna obtarł sobie usta 
rękawem. 

— To węgiel.. Mam go tyle w sobie, 
że mogę się nim grzać do końca życia, A 
przecież od pięciu lat ani zajrzałem do 
sztolni. Widać miałem w sobie zapasy, o 
których uic sam nie wiedziałem, Ba! to 
zdrowo! | 

Zapadło milczenie; oddalony młotek ude- 
rzał regularnie w sztolni, wiatr pędził z 


w gardle. Splunął zno- 


jękiem, jakby z okrzykiem głodu i znuże- 


nia, który przynosiły z sobą głębie nocy. 
Płomienie ogniska rozbiegały się, a stary 
przyciszonym głosem przeżuwał dalej swoje 
wspomnienia. Hej! jużeić nie od wczora on 
i jego rodzina pracowali przy kopalni.  Je- 
go rodzina pracowała tu od chwili powsta- 
nia towarzystwa kopalń w Montsou. Było 
to już bardzo dawno temu; sto sześć lat. 
Jego dziadek, Wilhelm Maheu miał lat 
piętnaście, kiedy odkrył pokład węgla w 
Róquillart; teraz już porzucono zupełnie tę 
sztolnię, ot tam, -w pobliżu cukrowni Fau- 
velle. Cała okolica wie o tem, czego naj- 
lepszym dowodem jest nazwa dawnej sztol- 
ni, którą wszyscy od imienia jego dziadka 
zowią sztolnią Wilhelma. On sam dziada 
nie znał wcale, ale słyszał, że był to dziel- 
ny robotnik; umarł ze starości, mając lat 
sześćdziesiąt. Dalej ojciec jego Mikołaj 
Maheu, zwany rudym, mając lat zaledwie 


Pan R. Montgomery w odczycie mianym 
przed członkami manchesterskiego stowa- 
rzyszenia statystycznego (Manchester sta- 
tistical society) przedstawił bardzo intere- 
sująco ekonomiczny rozwój Manchestru i 
wogóle hrabstwa Lancashire w ciągu osta- 
tnich lat 50-ciu. Wykazuje on, że gdy 
liczba mieszkańców podwoiła się, czyste 
roczue zyski miasta powiększyły się w 
czwórnasób. Szczególniejj zaś „polapazrć się 
byt klasy roboczej. I tak: Ilość godzin 
pracy zmniejszoną została o 12'/, godzin 
tygodniowo, gdy tymczasem zarobek wzrósł 
przeciętnie o 419/,. Co do cen artykułów 
spożywczych, to te są obecnie tańsze 1 
lepsze, niż lat temu pięćdziesiąt; taksamo 
ubrania i iune potrzeby. Jeżeli dzisiejsz 
robotnik żyłby taksamo, jak jegó ojciec lub 
dziad, to obecnie, pracując krócej i mniej 
uciążliwie, byłby wstanie wyżyć połową za- 
robku. [Lecz naturalnie jego potrzeby i 
wymagania wzrosły teraz, to, co przed kil- 
kunastu laty było. niedostępnym luksusem 
dla klas zamożniejszych, teraz jest potrze- 
bą codzienną biednych — i to tłumaczy 


czasów. Wskutek zwiększenia dobrobytu, 


Maheu wyszedł z niej cało, oprócz nóg tyl 
ko, które się prosto trzymać nie chciały, 
to też nazywano go charakternikiem. Co 
robić zresztą?- Trzeba było pracować, Za- 
jęcie w kopalni przechodziło tak, jak każde 
inne z ojca na syna, Jego syn Tytus Meheu 
marniał tu także, tak jak jego wnukowie i 
cała rodzina, która tu naprzeciwko miesz- 
kała w zabudowaniach fabrycznych. Sto 
sześć lat pracy całych po kolei dla jednego 
pana: hę? Niejeden szlachcie nie mógłby 
tak dobrze opisać swojego rodowodu. 

— Ha! póki ma się co jeść! — wyszeptał 
znowu Stetan. 

— I ja tak mówię, dopóki jest. chleb — 
żyć można. > 

Stary umilkł, oczy zwrócił ku zabudo- 
waniom fabrycznym, kędy już gdzieniegdzie 
błyskać zaczęły światła. Czwarta biła na 
wieży dzwonnicy w Montsou, zimno coraz 
bardziej przejmującem się stawało. 

— Bogate wasze towarzystwo? — spytał 
Stefan. i 

Stary wzruszył ramionami i potem opu- 
ścił je nagle, jakby przygniecony potokami 
złotej monety. 

— A jakżel a jakże; nie tak może bo- 
gate jak towarzystwo z Anzin. Zawsze 
przecież rachować je można na miliony. 
Niewiadomo już nawet ile ich jest. Dzie- 
więtnaście sztolni... Dziesięć tysięcy robot- 
ników, którzy codziennie pięć tysięcy ton 
węgla wydobywają z ziemi, kolej żelazna 
łączy wszystkie sztolnie, warsztaty, fabryki. 
A jakże, a jakże, nie brakuje pieniędzy. 

Na odgłos toczących się koszów zastrzy” 
glo uszami żółte konisko. Na dole na- 
prawiono widocznie windę i robota rozpo- 
częła się znowu. Poganiacz zaprzągł ko- 
nia, aby zajechać po kosze, mówiąc do spo- 


czterdzieści pozostał na zawsze w głębiach | kojnego zwierzęcia: 


świeżo kopanej sztolni le Voreux: zapadła 


— Nie baw się w gawędy, próźniaku! 


— I dlatego macie ten ciągły kaszel?— |się część galeryi, źmiażdżyła go, głazy poł- Żeby to pam Hienebeau wiedział na czem 


zapytał Stefan. 
Zaprzeczył 2; 
niem głowy. A kiedy mógł już mówić: 


knęły jego kości i krew jego wypiły. 


jowie i trzej bracia. 


On sam, Wincenty | strzeń. 


| PóźŹ- | czas ci schodzi! 
mu energicznem wstrząśnie- |niej zginęli w tejże kopalni jego dwaj wu- 


Stefan zamyślony patrzył w ciemną prze- 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


musiała wzrosnąć moralność, wykszałcenie, | 


a zmniejszyć się śmiertelność. Wszystkie te 
zjawiska p. R. M. sprawdza pouczającemi 
cyframi. | 

Klasa pracująca zrobiła: większe postępy 
na polu ekonomicznem, niż klasa posiada 
jąca—kapitaliści. Ludzie pracy oszczędno- 
ściami zdołali dojść do posiadania małych 
kapitałów, obniżając wartość dawnych. Gdy 
w roku 1831 przy 288,000 mieszkańców, 
oszczędności Manchestru, w bankach wyno- 
siły Æ. 250,000, w r. 1881 przy 518,000 
mieszkańców. wkłady w bankach równały 
się £. 2,058,000. Wkłady te przedstawia- 
ją prawie wyłącznie oszczędności klasy bie- 
dniejszej; lecz jestto tylko mała część rze- 
czywistych oszczędności. Charakterystyką 
ostatnich lat jest ogromny wzrost spółek 
przemysłowych, których akcye wynoszą od 
£. 1 — 10 i w nich to spoczywa większość 
oszczędności klas biedniejszych. W ciągu 
lat 10-ciu;,.od 1873— 1884 w samem hrab- 
stwie Lancashire zostało puszczonych na ak- 
cye 305 pizędzalni bawełnianych, które 
przedstawiają kapitał . Ł. 23,000,000. W 
mieście Oldham, siedlisku przędzalni ba- 
wełnianych, prawie każdy furman, poli- 
cyant, tragarz jest współposiadaczem jednej 
z tych pięknych fabryk. Wszelkie przed- 
-sięwzięcia przemysłowe czy handlowe. prze» 
chodzą z rąk jednego posiadacza do towa- 
rzystw spółkowych, a przyczyną tego— 
wzrost pojedyńczych, małych oszczędności, 
których właściciele zadawalają się mniej- 
szym zyskiem, zyskiem niewystarczającym, 
aby całe ryzyko spoczywało w jednych rę- 
ku. Fabrykant prywatny pozbywa się więc 
-części ryzyka, przybierając. na współwła- 
ścicieli posiadaczy małych kapitałów. Je- 
żeli klasa robocza i nadal będzie równie 
oględną, to zapewne wszelkie przedsiębier- 
stwa przejdą na ich wspólną własność, 

Rezultaty te powinny pobudzać każdego 
do oszczędności w prywatnem życiu. Wszys- 
cy prawie wiemy o potrzebie oszczędzania, 


wielu nawołuje, lecz jak mało.z nas za- | 


stosowuje się do tych uwag? Jednostki, 
prowadzące Życie oszczędne, są często wy- 
śmiewane i nazywane skąpcami. Z dwoj- 
ga złego, skąpiec jest lepszym członkiem 
społeczeństwa, jak nietylko rozrzutnik, ale 
nawet żyjący nad stan. Nie umiemy osz- 
czędzać — potrzeba więc nam instytucyj 
przyuczających: do tego, bo tylko oszczędno- 
ścią i rzetelną pracą można dojść do wła- 
snych kapitałów. Słychać u nas ciągłe na- 
rzekania na brak kapitału, ha potrzebę 
kredytu; lecz cóż nam pomoże udzielony 
kredyt, jeżeli korzyści otrzymanych” nie 
zaoszczędzimy, a zużyjemy całkowicie na 
zaspokojenie zbytkowych potrzeb. ` i 
= para n S a (Dok. nast.) 


Braem m 


LISTY Z GRODNA 
| D O ŁODZI | 


IL. 
l (Dalszy ciąg—patrz Nr. 274). 


Uważając stronnictwo takie lub owakie 
za bliższe upragnionego celu, mogli wpraw- 
dzie pozostawać w błędzie, tem niemniej 
na odstępców nie zasługiwali miano. A u 
mas? Miano to stosuje się niemal do każde- 
go odcienia, nawet do takich artystycz- 
nych, jakie zachodzą pomiędzy utworami 
jednego pisarza, jako to: „Szkice węglem” 
1 „Ogniem i mieczem.” W jednym pisarz 
opisał prześlicznie bóle ludu wiejskiego i 
ospalstwo jego przywódców umysłowych i 
moralnych, w drugim roztoczył złotem haf- 
towane, karmazynem podszyte boje szla- 
checkiej Polski z kozactwem, zakutem w 
stali i siermiędze, w krzywdzie i niedoli. 
Ze tych krzywd nia uwzględnił, że złotem 
i karmazynem olśniony, na nagości tragi- 
cznie historycznej prawdy zamknął oczy, 
że tem obniżył niesłychanie artystyczną 
nawet skalę swego. utworu, nie podlega 
wątpliwości. Gdyby jednak przeskok z je- 
dnego na drugi przedmiot uważać za od- 
stępstwó, to już rzecz inna, wybryk to, wy- 
tworzony tem. społeczno-obywatelskiem zao- 
strzeniem, które jest poniekąd, jak to mówi- 
łam wyżej, nieuniknionym symptiomatem 
naszej niemocy. Jedna „Prawda” zauwa- 
żyła beżzasadność pódobnego zarzutu, nie 
o odstępstwo oskarżająć 'autora, lecz zarzu- 
cając mu natomiast brak stałych filozofi- 
cznych i społecznych zasad i ciążenie pe- 
wne ku szlacheckości, nawet w owych utwo- 
rach jego pióra, które mu tak wielki mir 
zjednały były zrazu w demokratycznych 
szeregach. (o do pierwszego zarzutu, mo- 
żnaby nań odpowiedzieć słowy Kaczkow- 
kiego, -który jednak w „Wędroweu” nie 


Sprawozdania targowe. 


Giełda berlińska. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do dnia 6 grudnia), ; 
Tydzień ubiegły był dla giełdy okresem 
gorączkowej zwyżki. O podatku giełdowym 
zapomniano zupełńie; nienasycona ochota 
publiczności do nabywania rent nikomu nie 
wydaje się już rzeczą szkodliwą, podnoszo- 
ną bywa owszem jako objaw nadzwyczaj 
pomyślny i nikt nie myśli nawet o tem, iż 
wysoki poziom ich kursów nie odpowiada 
warunkom ekonomicznym kraju. Na ten- 
tach wsparł się ruch zwyżkowy, renty więc 
|mają powodzenie, bo ruch ten ożywić i 
zpotęgować jaknajbardziej, jest widocznem 
usiłowaniem giełdy. Możnaby mniemać, że 
tryumfy, któremi upajała się giełda w ty- 
godniu ubiegłym, są wyłącznie dziełem spe- 
kulacyi, że są one przygotowaniem do ope- 
racyj zniżkowych, w. przeczuciu mającego 
nastąpić wkrótce gwałtownego spadku kur- 
sów. We wszystkich niemal dziedzinach 
notowano zwyżki, wszędzie panowało ogro- 
mane ożywienie, chociaż. pobudek nowych 
brak był. zupełny. Najpotężniej rozwinął się 
interes w papierach rosyjskicb. Korzystne 
usposobienie giełdy dla papierów państwo- 
wych wogóle najbardziej sprzyja papierom 
rosyjskim, które dotychczas najmniej udzia- 
łu wzięły w podwyżce kursów. Sympaty- 
cznie przyjęte przez publiczność niemiecką 
ponowne zbliżenie Rosyi, Niemiec i Au- 
stryi i przekonanie, że zamachy nihilisty- 
czne w Rosyi w zupełności już się wyczer- 
pały, obudzają nadzieje stałego podnoszenia 
się kursu tych papierów. Coraz szersze koła 
przyjmują udział w operacyach papierami 
rosyjskiemi. Giełda wiedeńska wysłała 
dwóch największych spekulantów, którzy tu 
osobiście robią ogromne zakupy. Giełda 
paryzka nie pozostała również w tyle i nie 
rakło także całego szeregu spekulantów 
prywatnych. Obroty papierami rosyjskiemi 
przybierały chwilami olbrzymie wymiary, 
przypominające najświetniejsze: czasy. ` Qo 
chwila pojawiały się nowe pogłoski o roz- 
maitych  przedsiębierstwach finansowych, 
które miano zawiązać w Rosyi. Mówiono 
na przemiany: o pożyczkach państwowych, 
o przyjęciu nowych pryorytetów, o kon- 
wersyi pożyczek lub pryorytetów rosyjskich 
etc., ga zawsze 'główną rolę przypisywano 
tutejszej Disconto-Geselschaft, co jest zre- 
sztą łatwem do zrozumienia wobec podró- 
ży p. Hansemanna do Petersburga. Wszyst- 
kim tym pogłoskom zaprżeczono w końcu, 
pomimo tego jednak giełda nie traci wia- 
ry, że przyszłość najbliższa odsłoni nowe 
operacye finansowe rosyjskie,  Obligacye 


złote z r. 1880 i 1884 i pożyczki wscho- 
dnie, nabywane w olbrzymiej ilości, pod- 
niosły się w kursie 2%/,. Bank rosyjski dla 
handlu zagranicznego zyskał 39/,, peters- 
burski bank dyskontowy 3.250/,, petersbur- 
ski 


międzynarodowy 3.25%/,, warszawski 
tylko głębokim psychologiem, a nie przed- 
stawicielem filozoficznych 'systematów... gdy- 
by zaś był tym ostatnim, toby nie był 
Szekspirem.” Wprawdzie na tak. po- 
stawioną kwestyę odpowiedzieć znów mo- 


'|żma, że cała „Boska komedya” opiera się 


na filozoficznym systemacie, a jednak Dan- 
te jest Dantem i tak dalej. Tym razem 
jednak wypada się zgodzić, że, jeśli filozo- 


2 


|handlowy 4.15*/g, dyskontowy 4.500/,. 


piery kolejowe krajowe były w zaniedba- 
niu; ale dla rosyjskich panowało ogromne 
ożywienie, przyczem szczególniej akcye ro- 


syjskich wielkich dróg nych e M pasek: Śnie 
„wiedeńskiej i kursko-kijowskiej | dalej niepomy ; niżeni 
warszawsko-wiedeńskiej i ku Ri kiej 2. a pada obiega pogłoska o zamiarze zniżenia 


znacznej: doznały podwyżki. 


iek stopniu niż dl jskich zwyż-|cen przez Keniga w Petersburgu. > 
ada UB ata h nah w handli rafinadą ujawniło się pewne oży- 


ka rozwinęła się i dla wszystkie 
papierów. Udziały dyskontowo-komandyto- 
we podniosły się o 37/ę. -~ 


Pa- [posiadają dostateczne zapasy, wstrzymywali 


się od zakupów. Jeśli jednak towar na 
rynek przez dłuższy czas nie przybędzie, 
spodziewać się można poprawy.-—Q ukier. 
2 rynków rosyjskich brzmią 
a nawet gorzej, bo u- 


U nas 
wienie, które pozwoliło dojść do skutku 


pewnej liczbie tranzakcyj terminowych — 
ale ceny pozostają nadal nizkie. W po- 


Turgi warszawskie. Sprawozdanie tygo- | mienionych tranzakcyach, zawartych z wa- 
dniowe (do dnia 7 grudnia). Wełna. |rynkiem dostawy w przeciągu 3—4 miesię- 


Usposobienie rynku wełnianego weszło zno- 


cy, płacono za lepsze marki 3.60, za gorsze 


wu w stale niepomyślną fazę. Od paru ty-|3,57,4. W cząstkowej sprzedaży płacono 
godni panuje ciągła bezczynność, która by- |3 57 1/+—8,671/,. Ostatnią cenę osiągał Her- 
ła też cechą ubiegłego okresu sprawozdaw- manów, 3.60-—Oryszew, Rytwiany, Leonów 
czego. Do dawnych czynników ujemnych, |; Sanniki 3.57'/; Józefów. Za kostki pła- 
t. j. braku większego zapotrzebowania w |cono 3.55, za grubokrystaliczne --3.52'/. 
fabrykach i spekulacyi, przyłączyły się w | Mączka w wagonowych partyach 2.95-— 
minionym tygodniu nowe przyczyny, nieko- |2,97:/, —Na fta. Dziwnym zbiegiem oko- 


rzystne dla handlu wełną, 


mianowicie | |jczności, znaczna konsumcya obecnego se- 


zwyżka waluty, uniemożliwiająca zakupy | zonu nie wpływa w roku bieżącym na 


na eksport, oraz pobór do w 
cający. od rynku nabywców prowincyónal- 
nych. Takie warunki zredukowały tranz- 
akcye do minimum. Wełną owczą polską 
żadnych nie dokonano obrotów, a cały 
ruch ograniczył się do nabycia niewielkiej 
ilości wełny ze skór, oraz jagnięcej. Za 
pierwszą grubą płacono 4'/3 rs. za pud, 
oraz 9*/, za cienką; iza jagnięcą zaś po 20 
rs. Na prowincyi ceny już zniżono, zasto- 


ojska, odwra- zmianę cen. Ža naftę amerykańską, po- 


mimo podrożenia jej na rynkach europej: 
skich, płacą u nas ciągle 7!/, kop. za funt. 
Rosyjska oddawana jest przez braci Nobel 
nawet taniej, bo po 1.35 ,za pud w małych 
beczkach. i 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


© mapie statystycznej, wydanej stara- 


sowawszy je do kursu waluty.—Zboże. Po-|niem redakcyi „Inźynieryi i budównictwa” 
wietrze w. ubiegłym peryodzie utrudniało „Gazeta warszawską” pomieszcza następu- 
komunikacyę, a na dzień jeden (mianowi-|jące treściwe słowa: „Należy się od nas 
cie na wtorek), zupełnie wstrzymało. -Sku- życzliwe słowo uznania próbom zastosowa- 
tkiem tego dowozy były nadzwyczaj małe, | nią linij i kolorów do uwidocznienia spraw 


gdy przeciwnie zapotrzebowanie podniosło |społecznych. Niedawno p. J. 


G. Bloch 


się zarówno z powodu aury, sprzyjającej mie-| wydal szacowny atlas statystyczny, który 
leniu, jakoteż dla zapasów, gromadzonych | graficznie posługując się przestrzenią i ko- 
na świąteczną konsumcyę. Pszenica zyska- | lorami, pozwala jednyin rzutem oka ogar- 
ła w tych warunkach 15 kop. na korcu, |nąć treść jego pięciotomowego dzieła o ru- 
przyczem przez cały prawie tydzień płaco- | chu na kolejach żelaznych. Teraz, na mniej- 
no jednakowo wysokie ceny. Żyto straciło |szą skalę, ale równie z wybornem zrozu- 
skutkiem podwyżki waluty odbyt eksporto- | mieniem rzeczy, niestrudzona redakcya „In-- 
wy, ale ożywienie na naszym rynku pozwoliło żynieryi i budownictwa” dała nam obiaz 
utrzymać się zeszłotygodniowym cenom. |rysunkowy najgłówniejszych odnóg przemy- 


Na targu Witkowskiego płacono za psze-|słu w Królestwie Polskiem. 
nicę wyborową 6.50—7.05, średnią 7,50— | kraju, różne rodzaje przemysłu ozn 


Na 


mapie 
aczono 


6.40; ordynaryjną 5—5.50; żyto wyborowe | przeszło sześćdziesięciu barwami, cieniami 


4.80—5.25, średnie 4,50—4.80, ordyn. 4.20; kreskowemi; 


jęczmień wyb, 4:50 — 4.80, średni 4.10 — 
4.20, ordyn. 4; owies 3—3.45; grykę 4.2 
4.80; groch 5—6.30; kaszę jaglaną 1.1 


1.30-—Na targu praskim płacono ża psze- 


rozmiary: zaś danego przemy- 
słu w każdej miejscowości wskazano za po- 


0— mocą zajętej przestrzeni, biorąc */, centy- 
5— | metra kwadratowego za równoznaczne ro- 


(cznej produkcyi 1,000,000 rub. Powstaje 


nieg wyb. 1.05—1.07:/, średnią 1.00—1.04, |ztąd obraz dziwny, wskazujący, że cała 


ordyn. 83—87; żyto wyb..85—87, średnie 


81--—82; jęczmień wyb. 89—92, średni 83— 


90; owies wyb. 81 — 98, średni 75 — 82; 
groch 76—96; grykę 83—89; kaszę jaglan 
1.10—1.28. — Okowita. Brak dowozó 
w minionym tygodniu wzmocnił nieco ten- 
dencyę, lecz w cenach niema jeszcze tego 
wyrazu. Nabywcy uważali przerwę w do- 
stawach tylko za przejściową, 
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stały i znany. Stan szlachecki, który szczę- 


rodukcya fabryczna większa ogranicza się 
o. Warszawy i jej najbliższych okolic, o-- 
raz do części południowo-zachodniej kraju, 


4 |obfitującej w pokłady minerałów. Część 
w | południowo 


-zachodnia, północno-zachodnia 
i cała wschodnia świeci na mapie pustka- 
mi, wśród których widnieją jedynie kępki 
przemysłu z nazwiskami: Radom, Kielce, 


a że sami „Lublin, Siedlce, Łomża i Suwałki. Wszyst- 


cyalne, krytyczne miary tem, że jeśli przed 


ściem dla idei społecznej sprawiedliwości laty pierwsze za demokratyczne uznano u- 


przestał być stanem, dostarcza po dziś- 
dzień narodowi tego, co w narodzie narodo- 
wem jest z krwi i kości. 
składa się też w większ 


niemniej sztuką może się istotnie obyć bez|doba, zacierająca wspomnienia, instynkty, 


filozofii, której miejsce zastępują harmonia | zamiłowania pewne. 


formy i uczucie w treści.. Dość, aby do 
konkretnych pisarskich zalet, jakoto: plas- 
tyki, stylu, opisowości,. które stanowią że- 
wnętrzną literackiego utworu stronę,  pi- 
sarz wniósł wniknięcie bogdaj intuicyjne w 
przedmiot i gorącą przedmiotu miłość. 
Gdzie zalety te wniósł Litwos i Sienkie- 
wicz, tam zawsze był artystą, zawsze stwo- 
rzył dzieło sztuki, czy je budował na sza- 
rej niwie gminy Baraniej Głowy, czy na 
spienionych Dniepru falach i Ukrainy roz- 
ległych stepach. A owo przechylanie się 
ku szlacheckości, może być zarzutem? Jest 
to właściwość talentu, nie więcej, —właści- 
wość zresztą bardzo naturalna. Sztuka 
tak, jak nie może opierać się wyłącznie na 
filozoficznej, tem mniej na społecznej zasa- 
dzie,—nie może być wyłącznie demokraty- 
czną. ‘Niezależna, czerpie natchnienie tam; 
gdzie je znajduje w najodpowiedniejszej dla 
siebie dozie. 

Trudno zaprzeczyć, że arystokratyczny 
ustrój społeczeństwa bardziej od innych 
sprzyja jej rozwojowi. Mamy tego żyjący 
dowód na starożytnych, nawskroś arysto- 
kratycznych Atenach, na Rzymie, gdzie 
arystokracya krwi i rodu kwitła najbar- 
dziej w dobie rzeczypospolitejj w wieku 


płodnym renesansu. Ź drugiej strony Sta-|-. N 


ny Zjednoczone i podstawowy demokraty- 
czny ustrój Ameryki, nie wydały dotąd po- 
mnikowego dzieła sztuki. (Co zaś do na- 
szej narodowej, niepodobna wymagać, aby 
zerwałą z tradycyą szlachecką. Tradycya 
ta jest dotąd treścią narodowości i gdy na 
innych nie wyrobiliśmy się jeszcze drogach, 
narzuca się nam jako wspomnienie, pocią- 


zczędził Sienkiewicza, że „Szekspir. był|ga fantazyę, stanowi pod nogami grunt 


| 


ami: Z takowemi musimy 
się liczyć, nawet na społecznej niwie, 
dopiero w piśmiennictwie. 


Od Rejów i Kochanowskich do „Pana złoś 


Tadeusza,” Rzewuskich, Chodźków i sa- 
mego autora. nieśmiertelnego . „Grrobu Nie- 
czujów,” beletrystyka nasza była kontuszo- 
wą. Inaczej być nie mogło,—na to rady 
niema, trzeba się na to zgodzić z faktem 
istniejącym. Wszystko, czego dziś od pisarza 
wymagać możemy, to nie przerzucenia się, 
bądźcobądź, na grunt inny, obcy mu, do- 
tąd teoretyczny a więc odpowiedni dla kon- 
kretnych beletrystyki wymagań, lecz tylko 
nieposługiwania się przedmiotem w 
miotowych celach stronniczości, dła zas 
idei wstecznych i z duchem czasu niezgo- 
dnych. Szlacheckość więc ta przedmiotowo 
ma niezaprzeczone prawo bytu w narodo- 
wem naszem piśmiennictwie. W najlibe- 
talniejszych, najgoręcej humanitarnych, naj- 
bardziej postępowych z pośród nas, są stru- 
ny pewne odzywające się pod tem zaklę- 
ciem jak coś, 


sztuka sama przez się,. wzięta w najgłęb- 
szej swśj treści, jest 
cyą arystokratyz mu. 


talentach, same wyższe zdolności, czyż uie 


wyrabiają stanowiska odrębnego, szczebli | rok. 


wzniesionych ponad poziomy?  Żastosowa- 
nie też społecznej miary do beletrystycz- 
nych utworów, niogło tylko powstać u nas 
w obećnem naszem położeniu. Podobnych 
to okoliczności ofiarą stała się powieść 
„Ogniem i mieczem.” W zastosowaniu się 
do niej wzmogły się jeszcze owe nasze spe- 


Ziastęp piszących |frakcyi prasy n 
ości z urodzonych, |egidą „Śłowa” 
którzy zmuszeni siłą okoliczności i prąda- |- 
mi czasu, mogli i powinni byli odstąpić od|os 
wyłącznej herbowej korporacyi, lecz nadli 
ficzna zasada podnosi skalę sztuki, to tem | którymi | 


oś, z czem rozbrat zupełny jest | miłości,” 
poprostu niemożliwym. Zresztą, niezależnie | stanowisku stojąca krytyka 
od tych bieżących i narodowych względów, „Kraj 
poniekąd kwintesen- | rzecz uogółniając, 


ie mówiąc już o geniuszach i wielkich są 


twory pióra Litwosa „Z teki Worszyły,” 
wychodziły staraniem młodej, postępowej 
aszej, ostatnie wyszły pod 
i bratniego mu „Ozasu.” 
Otwierało się przeto pole odpowiedzenia 
trym pociskom na wszystkie oszczerstwa 
insynuacye, jakie ztamtąd wyszły. Reak- 


nie przeszła jeszcze historyczna |cya krytyki była tem ostrzejszą zresztą, 


im  głośniejszą w. przeciwnych szrankach 
była reklama, uwłaczająca utworowi tej 


cóż | miary, jakiej jest powieść Sienkiewicza. 


Na autora spadł cały grad dowcipów i 
śliwości, jakie się należały w rzeczy 8a- 
mej plecom jeg» bardziej żarliwych, jak o- 
ględnych epigonów. Gdyby ci ostatni nie 
wysuwali ciągle naprzód jego talentu, niby 
jedynej koteryi większego kalibru w swych 
szeregach, gdyby nie trąbili w przesadnych 
i śmiesznych porównaniach jego sławy, nie 
zestawiali jego imienia z imieniem Mickie- 
wiczów, Nzekspirów, Dantych, Homerów i 
Bóg wie, jakiemi jeszcze, Sienkiewiczowi 
oddanoby daleko chętniej i serdeczniej to, 


pod: | co mu się od braci po piórze należy, hołd 
1iewu | uznania surowej, 


; lecz sprawiedliwej, szer- 
mierce raniących oskarżeń i ostrych dowci- 
pów obcej krytyki. Tensam Kaczkowski, 
który (w „Wędrowcu”) oskarża Litwosa o 
materyalizmi... w utworach jego. dostrzega 
„czystą negacyę, brak wiary w cośkolwiek- 
bądź wyższego nad zwierzęcość... brak my- 
sli przewodniej” i nienawidzi „ani cienia 
gdy przeciwnie, na odmiennem 
(„Prawda,” 
”) zarzuca mu sentymentalizm, tenże 
sam. Kaczkowski gdzieindziej i bardziej 
zauważył bardzo słusznie: 
„W literaturze—pisze on—nie masz ani 
dów, ani sędziów nieodwołalnych, a dro- 
ga do sławy i do zasługi jest bardzo sze- - 
a. Zaden poeta mie jest tak wielkim, 
aby ją innym zawalił...” 

Gdzieindziej czytam słowa Dumasa Syna: 


‚| „Chacun aura sa place non d'aprós ce 


aprós ce qwil aura 


ik en dira, mais d’ 
(D. n.) 


itha” 


ko to: takie szczupłe, że aż serce sio <a; 
na „myśl, iż. czy prędzej czy później | 
holowani w produkcyi rolniczej przez Ame- 
rykę i Indye, musimy stoczyć z Europą bój 
w zawodzie przemysłowym. Ze wszystkich 
brazków, jakie widujemy, „Mapa produk- 
c; „ności. aa Polskiego” najboleśniej 
mo mIo raźnię 1 najwięcej daje do my- 
Międzynarodowa agentura główn - 
rzystwa wielkich rosyjskich dróg ah 
W Wierzbołowie od dnia 13 b. m. obliczać 
będzie przy opłacie cła, rubel metaliczny 
po rublu kopiejek 55, | 
Na niektórych liniach kolejowych projekto- 
wanem jest, jak donoszą „Mosk. wied.” 
założenie w roku przyszłym kas oszezędno- 
ści dla majstrów i robotników, 


Kronika Łódzka. 


—) Z Dobroczynności. Dnia 5 grudnia 
odbyło się zwyczajne miesięczne posiedze- 
nie towarzystwa wsparcia chrześciańskich 
biednych m. Łodzi, na którem reprezento- 
wani. byli członkowie głównego komitetu 
oraz wszystkich 4-ech pod-komitetów, a o 
którem, na zasadzie protokółu, następujące 
podajemy szczegóły. 

Przewodniczący ks. pastor Rondthaler 
zagaił posiedzenie radośną wiadomością, że 
stan kasy w óstatnim miesiącu znacznie się 
polepszył, a to skutkiem uchwały przedo- 
statniej sesyi, która postanowiła, b nieza- 
leżnie od zwyczajnych rocznych składek, 
przed końcem roku obecnie prawie zupeł- 
nie wyczerpanych, udać się pod naciskiem 
zbliżającej się zimy i wciąż jeszcze niezu- 
pełnie jasnych handlowych oraz fabryczno- 
robotniczych stosunków do ofiarności zna- 
nych szlachetnych firm łódzkich dla pod- 
trzymania towarzystwa na razie przez nad- 
zwyczajne składki. 

W ciągu dwóch tygodni zebrano rs. 
2,975, a jest nadzieja oraz zapewnienie 
z niejednej strony, że wpłynie więcej. 

„Chociaż to życie idzie jak po grudzie, 

„Jak mi Bóg miły, nieźli są ludzie”. 

Prócz tego postanowiono przypomnieć 
wszystkim obywatelom, którzy deklarowali 
składki roczne, a takowych dotąd nie uiści- 
li, by zechcieli wywiązać się z obowiązku. 

Podziękował następnie przewodniczący 
p. dr. Hoferowi za gorliwe zajęcie się u- 
rządzeniem na korzyść biednych przedsta- 
wienia w teatrze Thalia, co przyniosło czy- 
stego dochodu rs. 566 kop. 717/, oraz po- 
prosił w imieniu komitetu głównego o u- 
rządzenie, tąkiegoź przedstawienia w tea- 
trze polskim. Victoria, do czego w końcu 
przewodniczący sam także został zainwito- 
wanym, jako bliżej obeznany ze stosunkami 
i osobami, od których powodzenie w tym 
razie zależy, w czem też przyrzekł wziąć 
czynny udział, 

P. J. Heinzel oznajmił na zasadzie otrzy- 
manych od wpływowych osób wiadomości, 
że przedstąwiona już dawno „ustawa to- 
warzystwa dobroczynności miasta Łodzi”, 
wkrótce zostanie zatwierdzoną, co się nie- 
bawem też sprawdziło, słyszymy bowiem 
dziś, że zatwierdzenie w tych dniach rze- 
czywiście nastąpiło. Będziemy zatem mieli 
ustawę równającą nas z Płockiem, z Lubli- 
nem, a nawet z Warszawą. | f 

Przewodniczący przypomniał mimo- 
chodem, że i w tym roku dzięki ofiarności 
wielu szlachetnych dam łódzkich szyje i 
przygotowuje się w pastoracie „gwiazdka” 
dla 150—180 biednych chrześciańskich dzie- 
ci bez różnicy wyznania i poprosił człon- 
ków podkomitetów o podanie do przyszłej 
niedzieli odpowiedniej liczby z każdego 
cyrkułu rzeczonych dzieci. Uroczystość roz- 
dania „gwiazdki” nastąpi w niedzielę przed 
świętami po południu. , 

Ogólne doroczne zgromadzenie towarzy- 
stwa wsparcia biednych odbędzie się dnia 
19 stycznia 1885 r. , , 

Postanowiono także odnieść się do re- 
dakcyj gazet łódzkich o wywarcie wpływu 
swego na publiczność, by ta zechciała w 
miejsce powinszowań noworocznych składać 
choć najdrobniejsze datki na rzecz biednych, 
czy to za pośrednictwem redakcyj, czy też 
wprost na ręce ks. pastora R. lub też 
'kasyera p. A. Starkiego, które te datki, 
po ogłoszeniu ich imiennem w pierwszym 
tygodnia Nowego Roku w gazetach, uży- 
temi będą na zakupienie dla biednych 
opału. RW. 

Na tenże cel poświęconym będzie czysty 
dochód z broszury, wydać się wkrótce ma- 
jącej o poświęceniu nowego kościoła ewan- 
gelickiego, opatrzonej we wszystkie mowy, 
miane przy tej uroczystości, oraz inne 
szczegóły, dotyczące kościołów ewangelic- 
kich naszego miasta.  Rokuje ona także 
choć skromny w ciągu zimy dla biednych 
zasiłek, z. : 

(—) Liczba lekarzy wzrosła w Łodzi w 
przeciągu trzech lat ostatnich w dwójna- 
sób. : : 
sześciu nowych lekarzy. Widzimy więc, 
że i na tem polu rozwija się u zas Żywa 
konkurencya, 


W bieżącym półroczu osiedliło się | 
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(—) Szafki na ogłoszenia. 


"Wgspominali- 
śmy niedawno, 


że magistrat m. Łodzi za- 
mierzył oddać w przedsiębierstwo prywa- 
tne urządzenie szafek na afisze teatralne i 
wszelkie ogłoszenia. Byłaby to nowość po- 
żyteczna, raz dlatego, że nie zdzieranoby 
afiszy, co jest specyalną zabawką łobuzów 
łódzkich, — a potem, zewnętrzną strona 
domów zyskałaby na tem. Dowiadujemy 
się jednak, że właściciele domów podobno 
nie zgadzają się na umieszczenie szafek. 
Dlaczego? Bardzo łatwo odgadnąć; — od 
czegóź spekulacya? Właściciele domów ro- 
zumują: magistrat osiągnie 90 rs. dochodu 
rocznego, przedsiębiorca może mieć zyski, — 
a my mielibyśmy pozwolić na bezpłatne 
umieszczenie szafek na domach naszych? 
Nie z tego, wolimy już, ażeby i nadal wi- 
siały na nich strzępki z obdartych afiszy, 
Można więc oczekiwać, że cała rzecz Pój- 
dzie ad aeta, gdyby bowiem przedsiębierca 
wszystkich chciał opłacić, koszt rozlepienią 
afisza wyniósłby kilka rubli. 
ie od rzeczy będzie wspomnieć tu, że 
zagranicą powierzają magistraty przedsię- 
biercom budowanie na cel powyższy słu- 
pów na rogach ulic, — na domach niewol- 
no nalepiać afiszy zupełnie. Sądzimy, że 
to przedsiębierstwo, niezależne od właści- 
cieli domów, mogłoby mieć pewne szanse 
w naszem ludnem i przemysłowem mieście, 
(—) Z teatru polskiego. Jeżeli w kome- 
dyi wystarcza wprowadzenie na scenę kalej- 
doskopijne typów, jeżeli charaktery z ścisło- 
ścią, fotografi przedstawione pokryć mogą 
brak żywszej akcyi i interesującej intrygi, 
w takim razie utwory Edwarda Lubow- 
skiego nie nastręczają poła do zarzutu. 
Charaktery osób działających są rzeczywi- 
ście wszędzie prawie u tego pisarza uchwy- 
cone wzorowo i przeprowadzone konse- 
kwentnie — słowem, spostrzegamy na kaž- 
dym kroku, że autor życie badał, zna lu- 
dzi, wie dlaczego ich karci. Dla stworze- 
nia typów jednakże, dla wykazania tenden- 
cyi, bądźcobądź, zdrowej, poświęca Lubow- 
ski akcyę, nie nawiązuje misternie zawikłań 
i tym sposobem nie więzi uwagi słuchacza, 
ani też nie zniewala do śledzenia bacznie 
wątka, na którym rzecz została osnutą, 
Weźmy np. „Nietoperzy,” sztukę, która do- 
znawała wielkiego powodzenia, a którą we 
wtorek przedstawiono u nas. Jestto iście 
galerya typów; taki Babulewicz, Zadrzye- 
ki, Zjerowicz, Nestrowicz, nawet Zmijski 
nieco przesząrżowany, są to bezwarunkowo 
ludzie z wszelkiemi przywarami, tacy, ja- 
kich codzień spotykać możemy, ale czy to 
wystarcza, czy monologi i przydługie, choć 
zawsze treściwe, dyalogi są w stanie zastą- 
pić żywość akcyi? Ten brak życia na sce- 
nie, werwy, siły komicznej, czyni „Nietope- 
rzy” nużącymi i trzeba bardzo dobrej gry 
artystów, aby słuchacza przykuć i nie zmę- 
czyć. Artyści nasi robili co mogli, a je- 
dnak nie zdołali, szczególniej w pierwszym 
i drugim akcie, wzbudzić zainteresowania. 
Trzeci i czwarty nastręczył już więcej po- 
la do popisu, z czego najlepiej skorzystał 
pan Winkler, któremu wtórowali bardzo 
zręcznie panowie Texel, Popławski, Kop- 
czewski i Korczak. Z przyjemnością też 
zapisujemy, że pan Różański był tym ra- 
zem zupełnie na swojem miejscu, zerwaw- 
szy z powolnością w ruchach i wymowie. 
O panu Jabłoszewskim wstrzymujemy się 
na teraz od stanowczego sądu; prezencya 


jest—zobaczymy wkrótce i coś więcej może. 


Dzisiaj „Niebieski ptaszek;* w sobotę 
druga część trylogii Kraszewskiego, osnutej 
na tle życia legendowej prawie postaci 
księcia Karola Radziwiłła. Pierwszą część 


t. „Panie kochanku” widzieliśmy już 
5» JJ 7 


p. 
A: nastąpi „Radziwiłł w gościnie,” po- 
czem niezawodnie ujrzymy także trzeci u- 
twór, zatytułowany „Równy wojewodzie.” 
W głównej roli wystąpi ponownie pan £u- 
cyan Kościelecki. 

(-—-) Rzezimieszkowie wzięli się ostatnio 
do odkręcania rączek od dzwonków przy 
domach. Nasuwa się pytanie, czego w na- 
szej Łodzi jeszcze nie kradną? 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— W Tomaszowie Rawskim wakuje posa- 
da regentą. Prezes sądu okręgowego piotr- 
kowskiego, ogłaszając o tem zawiadamia, 
że prośby o konferowanie tej posady win- 
ny być do niego wnoszone do dnia 1 (13) 
grudnia r. b., w którym to dniu będzie się 
odbywał egzamin kandydatów. 


| — Warszawa. „Pniew. warsz” 
t 


w kores- 
Í pondencyi, nadesłanej z Petersburga dono- 
'si o zamiarze otworzenia prawdopodobnie 
iw Warszawie instytutu górniczego. Fun- 
dusz na założenie tej pożytecznej instytucyi 
(złożyli już w części tamtejsi właściciele za- 
'kładów górniczych. Kapitał, jaki po dziś- 
dzień zebrano, wynosi sumę przeszło 40 ty- 
sięcy rs. W zasadzie zezwolenie władzy 
'w tym względzie już nastąpiło, , 
Otrzymaliśmy tegoroczne premium 
' bezpłatne „Biesiady literackiej”—jestto bar- 
ldzo starannie wykonany oleodruk, przed- 
stawiający popiersie portretowe księdza 


— 


nica 244 gy, pstra i dobra 570—615, biała 630—650 


3 


Skargi. Obraz ten może być piękną i ta | wytorowa 616-086; żyło wybor. 283 (AST EA), 


nią ozdobą salonu. 


Ri A . Iśrednie450—475, wadliwe — ———; jęczmień 2 idro- 
Bag Znaczniejsze wygrane w plerwszem Clą- |rzędowy 202 gZ. 420—465; owies 142 gź, 816—330; 
gnieniu 5-tej klasy ł43 loteryi klasycznej | gryka 20044 ————, rzepik letni ———, zimowy 


210 gł. —— —, rzepak rapps zimowy 210 gł —— 
—;groch polny 28077, 550—592, cukrowy 26044, —— 
— —; fasola 260 44, k.za korzec. Kasza 
jaglana ————, jęczmienna ——; olej rzepakowy 
——— dnia Y —— —— kop.za pad. Dowieziono psze- 
nicy 1,500, żyta 1,200, jęczmienia 46, owsa 150, gro- 
chu polnego 59 kurey. 

Warszawa, 9 grudnia. Okowita 78°% zakcyzą kap. 
po 89%. Stosunek garnca do wiadra 100—3071,. Hurt. 
skład za wiadro kop. 75647625, za gar. 246—248. 
Szynki za wiadro kop. 7685—7748, za garniec ko- 
piejek 250—252 (z dod. na wyschn. 2%). 

Berlin 9 grudnia. Targ zbożowy. Pszenica 
usp. dobre, w m. 142 — 173, na gr. — , na gr. at. 
—, na kw.fraj, 1603/,, na mj. cz.1623, „na cz lp. 164%), 
ną lp. sier. —. Żyto nieco wyżej, w m. 137—148, na 
gr. 1591/,, na gr. st. 13914, na Bt. lt. —, na kw. 
mj. 139/,, na mj. cz. 13914, na cz. lp. 139% na lp. 
sier. —. Jęczmień w m. 124 — 185. Owies bez 
zmiany, w m. 131—160, na gr. 1331, na gr. st. —, 
ua st. lt.—- na it. mr. —. na kw. mj. 134, na 
mj. cz. 134'/,, na cz. 1p.— Groch warzelny 160—210, 
pastewny 135-148. Ulej lniany w m. 48, rze- 
pakowy na gr. 51. Okowita w m. bez becz. 43.6. 

Krółowiec 9 grudnia. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale. Żyto bez zmiany, w m. (120 f. 2000 
f. uł) 12126, na 125,00, na wiosnę 127.50. 
Jęczmień cicho. Owies spokojnie, w m. 2000 
t. ceł. 124.00, na gr. 120,00. Groch biały (2000 
f. c.) 16Ł00. Spirytus 100 litr. 160% w m. 41.75, 
na. gr. 41.50, na wiosnę 44.50; pogoda piękna. 

Szczecin, 9 grudnia popol. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale, w m. 145,00—154.00, na kw. mj. 161.00, 
na mj. cz. 164.00. Żyto spokojnie, w m. 1382.—135. 
na kw. mj. 136.00. na mj. cz. 136.59. Olej rzepakowy 
bez zmiany, ua gr. 50.00, na kw. mj. 52.00. Spi- 
rytus cicho, w m. 42.00, na gr. 42.00, na kw. mj. 
44.60, na cz. lp. 45.70. Olej skalny w m. 8.65. 

12 no- 


padły jak następuje: 

Rs. 4,000 na Nr. 14,678 u kol. Gintz- 
berga w Przysusze. Po rs. 2,000 na Nr. 
6,688 u kol. Łucznikowa w Kielcach i na 
Nr. 6,945 u kol, Bersohna w Warszawie. 
Po rs. 1,000: na. Nr. 708 u kol. Polaka w 
Warszawie; na Nr. 4,259 u kol. Heymana 
w Koninie; na Nr. 5,290 u kol. Margalie- 
sa Małka w Warszawie; na Nr. 8,194 u 
kol. Weisa w Warszawie; na Nr. 8,357 u 
kol. Tygra w Warcie; na Nr. 12,229 u kol. 
Szymkiewicza w Kaliszu i na Nr. 15,002 
u kol. Landaua Adolfa w Warszawie. Po 
rs. 400 na NNr. 478, 1275, 1377, 7141, 
9938, 10308, 10438, 16426, 16463, 19727. 
Po rs. 200 na NNr.: 5056, 9476, 10190, 
14834, 15963, 17315. 

— Petersburg. Następujący polacy otrzy- 
mali nagrody na tegorocznym konkursie w 
petersburskiej akademii sztuk pięknych: 
Bogdanowicz Tomasz (w dziale architęlkktu- 
ry) i Roztworowski Stanisław (w dziale 
malarstwa) — wiełkie medale złote; małe 
medale złote otrzymali: Ciągliński Jan i 
Samokisz Mikołaj, 

— W kopalni węgla w Rossitz (Morawia), 
przy odrywaniu pokładów nabojami dyna- 
mitowemi ośmiu ludzi postradało życie. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń, 9 grudnia. Pomiędzy rządem 
austrynckim i węgierskim nastąpiło poro- 
zumienie w sprawie traktatu handlowego 
z Grecyą. W sprawie podwyższenia ceł 
we Francyi nie było dotąd właściwej akcyi 
dyplomatycznej; poseł austryacki w Paryżu 
hr. Hoyos zwrócił tylko poufnie uwagę 
pana Ferry'ego na to, że podwyższenie dot- 
kuęłoby Austryę i musiałoby wywołać 
środki repvesyjne. 

Wiedeń, 9 grudnia. Aresztowano w Mo- 
rawii czterech anarchistów, podejrzanych o 
zamachy dynamitowe. 

Petersburg, 9 grudnia. W dniu wczoraj- 
szym w pałacu zimowym odbyła się woj- 
skowa parada kawalerów orderu św. Je- 
rzego. 

Sztokholm, 9 grudnia. Fakt mianowania 
następcy tronu wicekrólem Norwegii został 
już spełniony. Publikacya nastąpi po No- 
wym Roku. Krok ten króla Oskara wy- 
wołał niesłychaną burzę w prasie skandy- 
nawskiej, która dowodzi, że zarządzenie to 
wywoła dążności rewolucyjne. Przesilenie 
gabinetowe uchodzi za rzecz prawdopodo- 
bną. | 

Paryż, 9 grudnia. 


Londyn 8 grudnia. Cukier Hawana Nr. 
minalnie 13, uukier burakowy 10'fę, ospale. 

Londyn 8 grudnia. Targ zbużowy. Pszenica w wig- 
kszym ruchu, ordynaryjna czerwona droższa u 14-1 
sz., obca spokojnie, stałe; przybyłe ładunki bardzo 
spokojnie; mąka spokojnie; kukurydza skąpa i dla 
tego droższa; owies leniwo, iune artykuły mocno, 
W tygodniu od d. 29 listopada do 5 grudnia dowie- 
ziono pszenicy angielskiej 5,755, obcej 46,182, jęce- 
mienia ang. 2,897, obcego 20,811, stodawego ang. 
14,841, owsa ang. 1,052, obcego 38,778 kwr.; mąki ang. 
19,475, obcej 16,774 worków. Nadpłynęły dziś 4 ła- 
dunki pszenicy; powietrze łagodne. 

Glazgów 8 grudnia. Surowiec. 

warrants 42 sz, 3!/ą p. 

Liverpool, 8 grudnia. Bawelna (sprawozdamó po- 
czątk.) Przypuszczalny obrót 10,000 bel; niespełna 
ij, drożej. Dzienny dowóz 30,000 bel. 

Liverpool, 8 grudnia popołudniu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego ne 
spekulacyę i wywóz 1000 bol. Amerykańska nie- 
spełna 'ją drożej, Suraty mocniej. Middling ame- 
rykańska na gr. st. hy na st. lt. 559/,,, na It. 
mr. bja, na mr. kw. Gikan na kw. mj. 63/4, na 
mj. cz. 6*/,,, na cz. Ip. 6755 p. 

Now-York, 8 grudnia, wieczorem. Bawełna. 11, 
w N. Orleanie 1044. Olej skalny rafinowany ORO 
Abel Test 8, w Filadelśi 77h. Surowy olej ska 
ny 65/,. Certyfikaty pipe linef— d. 737/s c. Mąka 8 
d. 15 c. Czerwona pszenica ozima w m.=— d., 82 Cey 
na gr. 781/, cyna st. BO!/ę C, na lt. 8274 c. Kukurydza 
(nowa) 531. Cukier (fair reflniug Muscovades) 
4.60. Kawa (fair Rio) 9.55. Łój (Wiloex) 740. 
Słonina 61. Fracht zbożowy 6. 


OTC EAC OO TY KĘTY CZECZENII 
RELERRBAMY GIEŁDOWE. 


Z dnia 2 dnia 10 


Mixed numbers 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 


Urządzona przez ligę 


patryotów powszechna uroczystość strze- | 52 PRE A Br e 

lecka w Vincennes przyniosła niedoboru| } Paryż „100 fr. . 37.96 | 38.10 

72,000 fr., które pokrył poeta Deroulóde.| » Wiedeń „ 100 ti. 77.95 | 78.25 
3 i i i Za papiery państwowe: 

Paryż, 9 grudnia. Morin, raniony przez ||, Tiywtd. Kr. Pol. 87.45 | 87.80 
panią Clovis Hugues, żonę deputowanego, | Ros. Poż. Wschodnia . . . .| 96.75 | 96.75 
zmarł dzisiaj Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 96.30 97.05 

3 = ARE n»n male , . . 96.80 96.95 

Paryż, 9 grudnia. W Wersalu strzelano | Listy Zast. M. Warsz. Ser 1 95.75 | 96.76 
do straży wojskowej, wskutek czego aresz-| » » n B PE AJEBA SO 
towano trzech anarchistów. n h ? > Iy 92.15 | 92.15 

Rzym, 9 grudnia. „Moniteur de Rome” | Listy Zast. M. kodzi Ser. 1 ae EENT 
dowodzi, iż pruskie ustawy majowe potę-| o > M 84— | 84— 
pione zostały przez całą Europę. Kościół Gielda Berlińska. 
katolicki w Prusiech nie używa żadnych | Panknoty rosyjskie p O nai RWE 
praw konstytucyjnych. W takich stosun-| Weksle na Warszawę kr. . .|21260 |2123 
kach zgoda Watykanu równałaby się sa- » Petersburg ar: . AD RE 
mobójstwu, którego kościół nigdy nie po- » Londya kr. 20.451/,| 20.45 
pełni M 3 dł. „| 20.271] 20.27 

E z 3 A 3 Wiedeń kr. .| 165.95 | 165.95 

Londyn, 9 grudnia. Wojska uczestniczą- | Dyskonto prywatne 33/ę EDA 

ce w wyprawie sudańskiej dotarły już do Sali Eoad 
` 7 eioi 8 ietda Londyńska. 
Wady- Halfy. W  Dongoli twierdzą po Weksle na Petersburg . 2de | 28h 


wszechnie, iż powstańcy uciekną na sam 
widok czorwonych mundurów na wielbłą- 
dach. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg, 8 grudnia. Weksle na Londyn 2B$hg, 
II pożyczka wschodnia 97!/ę, II pożyczka wschad- 
nia 97!/ę,60, renta złota 166 '/,,5"/liaty zastawna 142, 
bank dla handlu zagr. 3071}, petersbursk bank dys- 
kontowy 555, warszawski bank dyskontowy 830. 

Berlin, 9 grudnia. Bilety banku rosyjskiego 
213.45; E% listy zastawne 63,80, 40/ listy likwida- 
cyjne 58.25, 507, pożyczka wschodnia II em, 63.10. 
II emisyi 64,00, 40, pożyczka z 1880 r. 80.30, 5% 
listy zastawne rosyjskie 98.60, kupony celne 20.54, 
50, pożyczka premiowa z 1864 r. 146.10, tekaż z 
1866 r. 135.70; akcye banku handlowego 85.75, dy- 
skontowego 84.50, dr. żel. warsz. wied. 213.75; ak- 
cye kredytowe austryackie 501.50, najnowsza pożyczka 
rosyjska 96.70, 6j renta rosyjeka 108.50, dyskonto 
40%, prywatne 33/59 
„Londyn, 9 grudnia w południe. Konsole 99'*jg, 
pruskie 40/, konsole 1023/,, 60, tureckie z 1865 r. 
87/,5, rosyjska poż. x 1873 r. 951/5; 49h renta złota wag- 
79'a egipska 627/,,, banka  ottomańskiego 137g, 
lombardy 1254, akcye kanału suezkiego 74, spokojnie. 

Warszawa, 9 grudnia. Targ zbożowy. Psze- 
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pw 


„ Sta ; 15-4n zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet —, a mianowicie: 
Gelibter Sura Bajla, lat 66. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Polski. Glaser kp. z Moskwy. Hr. Mrozow- 
ski z Kalisza, Pani Holz z Kaliszu, Zalewski Ins- 
pektor z Wurszawy, Zachert wł. dóbr z Nakiniea, 

„Hotel Victoria, Gordon fabr. z Białegostoku, W. 
Fichtner Inżynier z Mitwaidy, W, Schmidt fabr. e 
Strashurga, kupcy M. Grünthal z Leobseliitz, D. Hart- 
wig z Memla, R. Sulmann z Sieradza, T. Brukner z 
Szczecina, W. Michterlein z Strehlen- 

Hotel Manieufila. A. Dajewski kp. z Charkowa, J. 
Schaacht z Hanowicz, 


Ry e 


05BABN ENIE. , a Uprasza się ludzi dobrej woli o zwrócenie uwagi na następujące ogo- Xeo ee 0000604 $ 
m. x. Cyxeőnaro IipaeraBa Obka-| 70 t przypomina sig, że czas już wnosić przedpłetę na rok przyszły. 


jka MupoBirx5 Cygeñ 1-ro IeTpokoB- "A EJ AER $ ga NAJTANIEJ. zj 
ckaro Okpyra, resan Hsqeóckii, j | A AW | El 

ATELGCTBYWINIA BB rop. JoX34 BE : ; 

x0m5 N. 1109-A, oózaszaerm, uro i N JUL 


Porobiwszy nader korzystne zaku- ? 
maż "qlesaópx cero |= Toxa, za najtańsza ze wszystkich pism i gazet w Królestwie” Polskiem wychodzących, 
-10 uac. Yrpa, B5 rop. JIoąsu aa m$- j i RP 201 TACY 
OTÈ xpaketis n0 Deia czo yam- : zastosowana ili potrzeb l poet 
$ N. 505, 6 r u a R Po k e s À a A 
qmnaxusóe weymechonywaaniewa| Włościan, Mieszczan i Szlachty wiejskiej, 


mee Bausxenbcy Pumepy, 3akim0-| wychodzi w Warszawie raz na tydzień przed każdą niedzielą. 
JAWIIGECA BŁ Meern u ÓMiapyb, u| , Podaje. Nowiny o wszystkiem, co się ważniejszego dzieje w kraju i ha $ 
onbnennoe 143 pyó. Ha yxOBJIe-|ŚWiecie, Nowinki telegraficzne z różnych stron świata, wiadomości pou- 
: - b. Touy-|0720e 0 gospodarstwie rolmem, opisy różnych krajów i narodów, 
- TBOpeHIe | HpETEHSIA E PH |ppowiadania g, histowyi, wiadomości zajmujące, pożyteczne i zrozumiałe z róż 
PEIBIA. i nych mank; powieści i inne rzeczy dla pożytku i dla zabawy, służące. — 
` Qumes u ON HKY IpoOXABAEMEXT |RaAdy i przestrogi dla pszczelarzy podaje stale w: Gazecie Świątecznej 
HpeX4METOBŁ MORHO.pAZCMOTDABATE|P* Kazimierz Lewicki, aż Muzeun X szezelniczego x aaraw 
9 3 ra ININne 1 $ ZIB84ÓW W a 
y CyxeóBar0 TIpucraBa H B% XEHB wa Śmiątezancj. paranalne s anowią Je en z najwazniejszyc 


py, po cenach niesłychanie nizkich, 
polecam szanownej publiczności mój & 


$ EA appi anka 
#ilagazyn hurtowy i detaliczny JOZEFA TEXLA. 


pod dyrekcyą 


$> 


TOWARÓW ŁOKCGIOWYCH W sobotę dnia 13 grudnia 
$ rosyjskich, krajowych. i zagra- Występ p. £. KOŚCIELECKIEGO. 
nicznych, y a a 
Zadowalniając się małym zrskiem, UNII 
a licząc na wielki obrót, jestem w 
możności sprzedawać bardzo tanio, 
+ Prócz tego urządziiem wyprze- kamedya w 3-ch aktach J. 1. Kra- 
daż iazdkową, po cenach zy 
kj ST andro ZRŻORNÓD: szewskiego. š 


$ 
$ zaopatrzony bardzo obficie. 7 
s. LI. 
$ ee omas ane mim | W GOŚCIND 
$ 
9 
$ 


$> 


"Dla WW. członków towatzystwa 


upoxaxu Ha MSET% OHOŃ. ©. szanowanie religii, ścisłe przestrzeganie moralności; naturalna miłość ku $ spożywczego wydaję towary na mar- Początek o godz. 8-ej punktualnie, 
Hoaópa 29 naa 1884 roxa. Wena; co tylko dobrego przeszłość dała w spadku; ke ao DiwintI $ ki, i tanio. $ | l 
Zk M. |czystej, zdrowej, podnoszącej ludzkość; pragnienie dobrobytu dla wszystkich mie- i USZAROWANIEM. 
——OBTERBNENIE 7 szkańoów kraji, są to zasady, na których Gazeta Świąteczna stale się opiera, $ Ludwik Krykas $ Akuszerka 
OBBABNEBRIE. i któremi się kieruje, | k i NSE zi Piotrkowska Nr. 250, przyjmuje osoby przybyłe na kura- 
u. x. Cyxeónaro IlpueraBa_Cs53-|,, raa! Garat Świątornej PCE p. Mata i potrzeby przyozdabia- |) obok składu Żyrardowskiego. MIE lub na słabość, wyłącznie po- 
-xa MnpoBsrxs Cyxeińi 1-ro Ilerpo- CENA Gazety Świątecznej: x $ 913—8—1.. PROZĘ $rzebujące dyskrecyi. 'Pokoiki oso- 
ROBGKATO Okpyra, Cresaaz IHsxeó- w Warszawie bez odnoszenia: na eały rok-tylko 2 ruble; nX $$ 9-$€ © |bne: wszelkie wygody, opłata u- 


ckiii, RUTELKCTB iñ Bb rop. Jlo-| | | „ pół roku H rs.; na ćwierć roku 50 kop.; W . jmiarkowana. Um-eszczenie dziecka 
ken A. p w imnych miastach i po wsiach wraz z przesyłką na miejsce: na cały „ODLE N IA ZELAZA.- U $ i 


xau BR z0MC% N. 1109-A,0658BA8TE,|Lgjc 3 rubles na pół roku 1 rs. 5O kop.; na éwieré roku 75 kop. wa ozłatrimechanicznE zapewnia się. | 


uro 4 (16) Jiekaópa cero 1884 ro-| . Kto sprowadza razem 10 egzemplarzy Gazety Świątecznej wprost z Księgar- Ulica Książęce, pierwsza bram 


: Ą > zę AEE Re) : 5 j ` 4 66 i A 
: a A A > HD ile. KA Krajowej K. Prószyńskiego, dostaje jedemasty i Ra bezpia | „Paulinów i od Nowego-Światu, 1-sze piętro 
remsHamoji yn. N. 1405,6yxe7% TEPO-|4an S Kto wprost w tejże księgarni zaprenumeruje Gazetę Świąteczną na cały rok). w Pruszkowie pod Warszawą; — W WARSZAWIE. 


rzyma bezpłatuie KALENDARZ PROMYKA .„GOŚĆ* ma rok|kanitor w Warszawie, Marszałkowska 999—3—1 
NABATBGA MBARHMOC.  AMYIHECTBO|AGS:5, ; ' Nr. 53, — sma a 


upunaziemamee Ilan Jisemany, Tacy też przedpłaciciele całoróczni - Gazety Świątecznej mogą otrzymać poj . A ROTHSTEIN j Synowie 


saxnouwawmeeca BR Meóemi m xo-jiednym ze STU A O RSLECIE. w ODARRÓW; któro enki 
= h a nich przysposabia, a między któremi są dobre zegary Ścienne, dobry zegare A i 
Mmamaeii yTBapb, u ombaenioe 124 % Sary , dostarczają: © | | 
Transmissye najróżnorodniejszych | 
rozmiarów po niebywałej nizkiej mieszka obecnie 


Mać srebrny kieszonkowy, pługi żelazne, ule ramowe z pszczołami, obrazy, książki it. p. 
PYO., BA YKOBIELBOPERIE peren- Pieniądze na „Gazetę Świąteczna“ przysyłać lub składać SARA pod adresem: 
siä Jeseka Hxy0oBara | a RY 
cenie : AE M 
9 kop. za fant, | W domni Kaminskiego 
umożliwionej własnego wynalazku AENOWYM, RYNEO Sy c 


omen s orby pores KCSjogapni Krajowej K. Prószyńskiego 
tee N e Leczy choroby kobiet i dzieci, krtani 


„UpeqMeTOB5:MOIRHO pPA3CMOTPHUBATE 

y Cyxeónaro IlpacraBa H BG ACHD w Warszawie, iKrakowskie-Przedmieście N: 45, i 

"Apoqaxu Ha MECTÉ omońt Taż księgarnia przyjmuje przedpłatę na wszelkie inne pisma i gazety i do- 
Hoaópa 29 zua 1884 roxa. staroza wszelkich książek. > 8 99? 


każ A ma raki EEE OPE IEEE AATE r DIE . „|754, i uszu. 
li 3 E EN E E S E RE y RP AOR AT OR ODWECIE Schody welazme wszelkiej - 
1006. H3AEBCHIH. TO A DW BOBOWY. ||konstrukcyi, kompletnie wykończo-| DENTYSTA A. Iwanoff, 


Jne, po rs. 6 ża 100 æ.. ulica Piotrkowska. vis-à-vis cukierni 


Wykształcona niemka 


VIT z ; Odlewy żelazne balkonowe i grub-! Wistehubego. _ 804--89--0 

3 a pE S E A 
2 dobrej famti; wysoko touzykalaa f | Skład Herbaty i Towarów Kolonialnych [ze budowane ba Ts 3 kob. 50 za 
szuka posady na 150 rs. Alfred Jerzyi§ A SUDRA A - sd 
Waliczak. Poznań (W. NÈ n 8 „AA. - Materyały najlepsze, wykonanie DO. SPRZEDANIA. 


||zybkie i najdokładniejsz. 4—5 włók 


"0a SPRZEDANIA 7, I | E M I 
| d A E S U - |dobrej, żytniej, w tem włóka no- 
wp —45 winy po świeżo wyciętym lesie, obok 
| MOTY 30 NE - |miast: Brzeziny, Główno, Łyszko- 
| [przeważnie sosnowego, w pomiesza- |wice, przy kolei warszawsko-wiedeń- 
{niu z brzeziną i dębiną, o 9 wiorstjskiej. Cena za włókę bez inwenta- 
lod stacyi Rogów, w otoczeniu wsi|rzy, z obsiewem ozimym, rs. 2,250. 
|księztwa łowickiego i w blizkości cu-|Bliższej wiadomości udzieli właści- 
| growni. Bliższej wiadomości udzielijciel bufetu na stacyi Rogów ©; 
, właściciel bufetu na stacyi Rogów. 


R 

o 

dz 
í i : ma honor zawiadomić, iż na nadchodzące święta zao- 
Bona freblowska z patrzył skład swój w znaczny zapas towarów w naj- 
niemka, znająca szycie i robótki, dojfj %& | lepszych gatunkach, które sprzedaje po możliwie 
umieszczenia od Nowego roku, zag 8 przystępnych cenach, > ` 
Ą 
` 


100 rs. Alfred Jerzy Waliczak, Po-|E | ASK . 
„100 rs. Alfred y Waliczak, h o  PIERNIKI TORUŃSKIE 


zman (B.F) 975—5—4. s l 
znane już ze swej dobroci szanownym moim kundma- 
997-—3—1] 


daąsfizaud fi 


Niemka rodowita|| 
dobrej konduity, znająca dobrze kra-|$ 
wiecczyznę, szuka miejsca bony na|$ 
80 rs. pensyi. A. J}. Waliczak, IPo-|[Ę 
zman (N. R) 976—5-—8. 


Wa 


nom, równieź w tych dniach nadeszły. 
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